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W IADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  Lw ow a. —
Dekretem gubernialnym z d. 27. Lutego b.r. 

dotychczasowy bezpłatny Praktykant przy c. k. 
Rejestraturze gu bern ia lne j, W iucen ty  W o la ń sk i,  
mianowany aktualnym A k c e s s i s l ą  gubernialnyro.

K rólestw o Lotnbardzko- W eneckie.
Gazeta W en eck a  z d. 7 .  b. tn. donosi z  W e 

n e c ji  z dnia te g o ż  co następuje: » N ow s i nie
spodziewana łaska naszego najłaskawszego M o
narchy , dała powód do powszechnej radości mie
szkańców tego wiernego miasta, którzy b ło gosła
wią mądrą i dobroczynną rękę władzcy , pod któ
re g o  berłem mamy szczęście zostawać. N. Cesarz, 
nasz w ie lce  uwielbiany M o n a rch a , mając ojcow
ski zamiar wsparcia pomyślności tej części swoich 
wiernych i kochających poddanych , racz.ył najła- 
skawej postanowieniem swojeui z d. 20. z. m. 
edebranćtn przez J. K- W .  A r c y - X ię c ia  Vłce- 
K r ó U , przywilej w oln ego portu rozciągnąć na 
całe miasto W e n e c y ją ,  którego dotąd tylko wyspa 
San Giorgio używała. W d zię czn o ść  w wysokim 
s,opniu uradowanych mieszkańców naszego mia
sta za ten wspaniały akt najwyższej łaski, jest tak 
wielka j»k jc h zaufanie w dalsze rozporządzenia 
dostojnego X iążęcia ,  który dalszym aktem najwyż
szej łaski dla W e n e c y i , upoważniony został do 
wykonania dobroczynnego wyroku N . Pana. (D.A.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Z  powodu ostatniej rewolucyi w M e s y k u , 
schroniło się blisko 5oo Hiszpanów i kilku kup
ców  Mexykańskiob do V e r a c r u z ,  zkąd mieli po
płynąć do Ameryki p ó łn o c n e j , do Koby lub do 
Europy. N ierów nie w ięcej  byłob y  się ich odda
l i ło  , gd yb y  gościńce były bezpieczne. W szystkie 
Państwa Związku Mexykańskiego są w porusze
nia. Veracraz i Oaxacn połączyły  się z  Puebla , 
gd zie  starają się urządzić wojsko. (P odłu g innych 
wiadomości poddało się V eracruz stronnictwa zwy- 
ciężkiemu.) W  Puebla utworzono Juntę , na któ- 
r śj czele jest Biskup. P edrsza  uciekł do Gwa- 
dalaksary. Sądzą , że  to Państwo , jakoteż Pań
stwa : Zakatekas i  Gwanaksuato, w a lczyć  chcą

przeciwko najnowszej rewolncyi. Podczas p o 
tyczki w Mexyku , po której zrabowano najboga
tszą c zęść  miasta , cbeiał dotychczasowy P r e z y 
dent Wittoria u c ie k a ć , l e c z  pospólstwo otoczyło  
jego pałac , lży ło  go  i nie d o zw o li ło  mu się od
dalić. P o se ł  połnocno A m erykań ski, Poinsett, u- 
zbroił  osiadłych w krain Am erykan ów , kazał im 
stanąć na płaskim dachu mennicy i ztamtąd da
wać ognia do palacn. Podczas kilkodniowej p o
tyczki w m ieście  prawie zupełnie zginął 7my pułk 
jazdy i  batalijon Tolucki. T e r a z  wszystko p o d 
dało się w mieście panowaniu Guerrero.

W zg lę d em  zdania tych osó b , które P o s ło 
wi Z jednoczonych S ta n ó w , P , Poinsett,  przypi- 
snją odział w  ostatniej rew olncyi w Mexykn, czy
ni uwagę jedna Gazeta Washingtona , iż należy 
się P. Poinsett, aby go  nie wysłuchanego nie p o 
tępiać. Już jego wysoki charakter i jego  znana 
przy-hylnośó do zasad cywilnej w o ln o śc i , po w in 
ny wszelką myśl obdalić , iżby do tak g w a l lo w -  
nyoh środków towarzyszących rewolucyi w iał  na
leżeć. Z  resztą ,  jakżeby można (pyta się ow e 
pismo) takie postępowanie zgodzić  z  je g o  charak
terem jako Reprezentantant* spokojnej R z e c z y p o 
spolitej ? Przekonani jesteśmy ( 'wyraża w  koń 
cu),  że w ie ś ć ,  rozszerzona o P .  P o in s e t t ,  jest 
fa łszyw ą, którą czas wyjaśni. (G . W . )

Hiszpanija.
Gazeta Madrycka zawiera w urzędowej swo

jej części Królewskie Rozporządzenie datowane 
dnia 21. Lutego w P a r d o , w e d łu g  którego Ra
dy* ogłoszony jest wolnym portem. Okręty w szy 
stkich narodów zostających w stosunkach przyjaźni 
z Hiszpanią, megą naładowane jakiemibądź to 
warami wolno zawijać i od b ijać ,  i nie składając 
żadnej opłaty prowadzić handel ; wyjąwszy tylko 
patentowe od k otw ic ,  składki na instytuta zd ro 
wia i t- p. które mają być  obracane na wydatki 
miejscowe. W  krotce mające wyjść urządzenie o- 
znaczy je bliżej. Minister spraw zewnętrznych o- 
trzymał rozkaz ażeby przesła ł wszystkim obcym 
Rządom pow yższe rozporządzenie z  d o łą c z n ie in , 
iż  wszystkie obce ok ręty ,  które w  skutek leg o  
postanowienia przybędą do Portu Kat)yxkiego „ 
doznają tej samej opieki i bezpieczeństwa, jakie- 
mi się cieszą mieszkańcy tamtejsi. Skoro tylko 
postanowienie to było  podpis/me, natychmiast wy-



prawiono Kuryjera do Jenerainego Kapitana pro
si incyi Kadyxkiej. (G. W . )

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Dnia 4- Marca mieli X .  W e l l in g to n ,  P . 

P e e l  i Kanclerz Izby skarbowej długie posłucha
nie u Króla Jtnci w Windsor, poczern wrócili do 
Londynu i naradzali się z  innymi Ministrami u Hr, 
Bsthurst. Rada gabinetowa dniem pierwej w bió- 
rze  spraw zagranicznych odbyta, trwała do g o 
dziny l  po północy.

Na posiedzenia Izby uiżtzej dnia 5. Marca, 
w  o b ec  zgromadzenia nadzwyczaj l iczn eg o, po 
przeczytaniu tego punktu z  mowy k ró le w sk ie j , 
w którym powiedziano o sprawie katolick iej , za
brał głos P. P e e l  i w obszernej mowie w yłoży
w s z y 'p o w o d y ,  jakie Ministrów do - emancypacyi 
K ato lik ó w , a jego  samego do pozostania w gabi
n ecie  sk łoniły , uwiadomił izbę o główn ych punk
tach bila  emancypacyjnego. Podstawą emancypa
c j i  jest nsanienie wszelkich obywatelskich nieu
d o ln o śc i ,  c iężących na Katolikach, i zrównanie 
ich praw politycznych z  prawami protestantów. 
Katolicy hędą mogli zasiadać w ofoudwn Izbach 
parlam entow ych, b ez  żadnego w liczbie  ograni
czenia. Każdy Katolik zostając członkiem Izby 
w y ż s z e j ,  lub n iższej ,  składa następującą przysię
g ę :  Ja N. N. oświadczam , że  wyznaję religiją 
rzymsko-katolicką. Ślubuję szczerze i przysięgam, 
ż e  N. Pann Jerzem u IV., chcę być wiernymi po
słusznym , bronić g o  wszelkiemi siłami przeciw 
wszelkiemu zam achow i,  wymierzonemu naprze
ciw jego o s o b ie ,  koronie , albo g o d n o ś c i ,  i ż e , 
jak najusilniej sisrać się będę odkryć N. Panu, 
jeg o  sukeessorom i n astępcom , wszelki sp is e k , 
wszelki zamach zdrad, ecki, przeciw  niema lab 
p rze c iw  nim wymierzony. Ś lubuję szczerze .wspie
rać i bronić  wszelkiemi silami sukcessyja korony, 
sukcessyją , która ustanowiona jest w  akcie, o d a l-  
szem ustaleniu korony i o lepszem za be zp iecze
niu praw i swobód poddanych, a przez  który suk- 
cessyja przechodzi na X ię ż n ic z k ę  Zofiją , X ię ż -  
Łiiczkę E le k t  orkę H annowerską, oraz na jej suk- 
cessorów protestantów, i wyprzysięgam się niniej- 
tzein wszelkiego posłuszeństwa, którego osoba 
jaka, rozumiejąca mieć prawo do korony tych K ró
lestw ,  odetnnie żądać może. Oświadczam ta k ż e ,  
iż  to nie jest artykuł mojej w iary, i że  się tego 
zdania zrzekam , wyprzysięgam i one odrzucam , 
iżb y  Papież w  Rzym ie , lub inny jakowy' zagra
niczny M onarcha, P ra łat,  R z ą d ,  lub Potentat, 
a lbo inna jakowa o s o b a , pośrednio , lub b e z p o 
średnio miała lub mieć mogła w Królestwie Lem, 
d o c z e s n e ,  lub cywilne sądow n ictw o, w ła d z ę ,  
z w ie r z c h n ic tw o , lerb przywilej. Przysięgam , t e  
fF.szelkieinj silanu bronić chcę prawnie w K r ó le 

stwie tem nstano.fionycd praw własności. O d w o 
łu ję ,  naganiam wszelki zamiar wywrócenia teraź- 
n ?jszego urządzenia Kościoła, jak je teraz prawo 
w tem Królestwie oznaczyło i wyprzysięgam się 
uroczyście takiego zamiaru. Przysięgam uroczy
ście , że  nigdy nie b ędę wykonywał przywileju , 
którego żądać m o g ę ,  lub żądaćbyin m ó g ł ,  nie
pokojenia protestanckiej r e l ig i i , łub rząda prote
stanckiego tego Królestwa. W yzn a ję  , świadczę 
i oświadczam uroczyście w  o b e c  B oga  , ż e  to 
o św ia d cze n ie , i każdą pojedynczą część onego , 
składam w  prostem i zwyczajnem znaczeniu w y 
razów  przysięg i,  b ez  w ybiegu , dwuznacznego 
wykładu , lub rezerwacyi w myśli.« Żaden Kato
lik nie może piastować urzędu Lorda Kanclerza , 
lob Lorda Namiestnika Irlandzkiego. W szystkie  
urzędy korporacyjne są dla nich przystępne; mo- 
-gą zostawać Szeryfami i Sędziami. W sze la ko  wy
łączeni będą od tych u rzęd ów , które należą do 
istnącego Kościoła krajowego ; l iczą  się do tego 
sądy i  fundacyje d u ch o w n e , nrzędy uniwersytec
k i e ,  Kolegija w E t o n , W in chester  i’ Westmin- 
Ster, oraz każda szkoła mająca fundacyje d u ch o
wną. Dotychczasow e p r a w a , ściągająbe się do 
prawa prezentacyi Katolików do takowych urzę
d ó w ,  nie przestaną na przyszłość obowiązywać. 
W  razie gdy Katolik posiada urząd , z którym po
łączony jest patronat Kościoła, korona będzie mia
ła prawo przenieść patronat na innego. Żaden Ka
tolik nie m oże otrzymać miejsca tych urzędników, 
którzy w istnącym Kościele angielskim zachodzą
ce  wakanse i nowych Kandydatów rządowi przed
stawiają. Znoszą się prawa karne, które dotych
czas względnie Katolików obowiązywały. Co s ę 
tycze nabywania własności , zostawać będą Kato
licy  w równi z  dyssydentami. Żaden parlamen- 
towy członek  katolicki , nie ma oddalać się z  
Izby z powodu przedmiotu obrad. N ie  b ę d z ie  od 
nich żądane oświadczenie pćzeciw transsubstan- 
cyjacyi. Co się tycze zaręczeń duchownych, ró
wni będą Katolicy wszystkim innym dyssydentom. 
W  sprawach katolickich między Kościołem rzym 
skim i stolicą rzymską, nie może zachodzić żadne 
v e i o , a w  ogólności żadne pośrednictwo. C z ł o n 
kow ie Kościoła katolick iego, nie będą mogli przyj
mować tytułów i  nazwisk , używanych teraz w K o 
ściele angielskim; ile razy Katolicy urzędy korpo
racyjne i inne obejmują , insygnyja tych u rzęd ó w  
nosić się mają nie w  żadnej innej świątyni , tyl
ko w  K o ś c ie le ,  należącym do istnącego ducho
wieństwa krajowego. P odob n ież  szaty urzędow e 
nosić można tylko w Kościele  krajowym. Co do 
Jezuitów i towarzystw klasztornych , spisane b ę
dą nazwiska wszystkich o s ó b , do której z tako
w ych  korporacji  należących. Tow arzystw a które 
s-ję dotychczas tw orzyły  w skutku ślubów religy*
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J ych lub klasztornych , nie będą się mogły roz
szerzać. O ddzielne urządzenia zabronią Jezui
tom dalszego przystępu do Kraju. Jezuic i  znaj
dujący się teraz w Kraju, będą dokładnie spisani. 
P ra w o  wyboru odjęte będzie wolnym. osaduiKom 
tjo szylingowym  i Kwota, Kwalifikująca do sejmi
ko w a n ia ,  podwyższoną zostanie do 10 f. s. Osa
dy w olne będą dokładnie spisane.

P .  P e e l  w prow adzał  ten b i l  p r z e z  cztery 
g o d z in y  i  cała izba słuchała go  z  w ielką  uw a 
gą. Gdy skończył, trwały długie oklaski. M ó w ca  
odczytał  następnie wniosek , aby Izba zamieniła 
się w tajny w ydzia ł  dla naradzania się nad pra
wami', stanowiąceini o Katolikach, P ie rw sz y  
p rze c iw  emancypacii  zabrał  głos P : BanKes i 
p o w ie d z ia ł ,  ż e  sam P. P e e l  po ko n yw ał od lat 
i 5 z  najpomyślniejszym skutkiem d ow od y, jakie 
teraz p r zy to c zy ł  w pięknej i d łu gie j  m ow ie sw ojej,  
z a t e m , ż e  i jemu wypada tylko p o w tó rzyć  to, 
czem  się sam P .  Peel" bronił  p rzec iw  Kanningo- 
w i  i innym członkom . P .  0 'N e il  m ów ił  nastę
pn ie  pomimo zg ie łku  w  Izb ie  i tw ie r d z i ! , że  
jeś li  katolicy osiągną w ła d z ę  p o li ty c z n ą , w n et 
zażądają od Kościoła protestanckiego zw rotu  
wszystkich  dóbr kościelnych, które utracili w  cza- 
się reformacyi. Z a k o ń czy ł  oświadczeniem  , że  
M .uistrowie postępują niesumiennie z  narodem 
angielskim i w imieniu narodu z a p e w n i ł , że  
g d y b y  teraz Parlament b y ł  rozwiązany, c z ło n k o 
w ie  teraźniejs i  nie b y lib y  p o w tórn ie  w yb  ani. 
P .  Trant po w iedział ,  że  nawet wym ow a P .  P e e l  
n ie  mogła zm ien ić  jeg o  przekonania, ż e  zarę
czenia przytoczone są tylko z łodzien iem  i że  
raczej  p o zw o li łb y  naA ustanowienie o d d z ie ln e g o  
Parlamentu w Irlandyi, a nawet na rozw ią  an:e 
unji , n iż  na przypuszczen ie  katolików do P a r
lamentu. P .  Inglis rozumiał, że  koncessyje do
zw o lo n e  Ir l.ndczykóm  , są i dla protestantów 
n ie b e zp ie c zn e  i dla Ir lan dczyków  katolickich 
nieprzydatne, p o w o ływ a ł  się b ow iem  na d zie je ,  
z  których się pokazuje  , że  n ieszczęś liw i inie- 
szkańci Irlandyi zawsze i pod w szystkiem i rzą 
dami żyli  nieustannie, albo w nędzy, albo wśród 
buntów.  ̂ Zanim jeszcze znano nazwisko prote
stantów i k a t o l ik ó w , zanim jeszcze  panowanie 
A n gly i  w Irlandyi c zu ć  się daw ało  , lud tamtej
szy b y ł  niespokojny i buntowniczy ; już wten
czas duch stronniczy i spory pryw atne ro d z iły  
n ędzę  , zbrodnie. Koncessyje zaś ducha tego 
w  żadnym razie nie przytłumią. Minister osad 

Murray p o w ie d z ia ł  naprzeciw  temu , że  g d y  
Irlandyi urząd s p r a w o w a ł , miał sposobność 

pizekonania  się ; ż e  można coś u czyn ić  dla do?
ra teg °  kraju i ż e  go  w  teraźniejszym stanie n ie  

podobna zostaw iać,  a co do koncessyj , te na
dadzą mu zg o d ę  i szczęśc ie .  L o rd  M ilton  p o 

d z ięk o w a ł  Panu P e e l , a w  ogólności r ząd o w i 
zą .uczynione propozycyje i b y ł  tegoż  samego 
zdania , co  M inister spraw w ew n ętzn ych , ż e  
emancypacyja kato lików  ni sp rzec iw ia  się bynaj
mniej sw obodom  p rzez  rew o łu c yję  r. 1688 z y 
skanym Owszem w id z i  stw ierdzon e axiotna Kan- 
niga, ż e  w y łąc zen ie  katolików, albo konstytucyję 
w y w ró c i ,  albo taż konstytucyja w yłączen ie  znie-  
si. P osiedzien ie  zakończyło  się dopiero po p ó ł
nocy.

R o z p ra w y  nad pytaniem k a to l ic k ie m , b y ły  
zn ow u w  d. 6. M arca w Izbie  N iższe j  ro z p o 
c z ę t e ,  i po naradach do go dziny  3 trwających, 
uchwaliła  Izba w zględem  rezolu cyi  P ,  P e e l ,  
aby  cala Izba zamieniła się w  w ydział,  do r o z p o 
znania ustaw, stanowiących niezdolności c y w i l 
ne poddanych rzymsko - katolickich Króla Jinci. 
L ic z b a  g ło sujących  za rezolucyją była 348, p r z e 
c iw ko tejże 16 0 ; zatem większość za nią 188 
g ło só w ,

W  Iz b ie  W y ż s z e j  w  d. 3. Marca p o d a ł  
Arcybiskup Y o rk u  prośbę dyjecezyi  arcybisku
piej Y o r k s k i e j , p rze c iw k o  dalszym sw obodom  
.dla k ato lików  rzym skich, i ośw iadczył  przytem, 
i ż  nieznając zu p e łn ie  przepisu ś r o d k a , który 
M inistrowie Król. Jiuci w n io cą ,  nie jest w  sta
n ie  p o w ie d z ie ,  jak sobie  w  tej mierze postąpi. 
Bardzo w ie le  z a le ż y  od t e g o ,  c z y l i  spełni s ię  
lub nie p r z y rz e c z e n ie  Ministrów o dostatecznem 
bezp ie cze ń stw ie  dla istnącego Kościoła. G d y b y  
to. nie z a s z ł o ,  tedy ch o ciażb y  nżalać się musiał 
na potrzebę takiego postanowienia , b ę d z ie  miał 
za o b o w ią z e k , sp rzec iw iać  się owem u środko
w i  jako Biskup protestański. L ord  Bexlej  (V au- 
sitart) podał podobną prośbę z  parafii S . Anny 
Blackfriars (południowej części  L ondynu) a Hra
bia E ld o n  praw ie 3o próśb takiej samej treści. 
—  W  Izb ie  N iższej  pokazał się P .  P e e l ,  w pro
wadzony p rzez  Kanclerza Izb y  Ska rb o w e j  i z ł o 
żyw szy  p r z y s ię g ę ,  zajął m iejsce jako c z ło n e k  
Parlamentu z  W estbu ry .  P oczera  przystąpiono 
do mianowania w y d z ia łu ,  aby rozpozn ał prośby 
w zglę de m  wyboru P .  0 ’ConneiIa na członka 
z  Clare. Mianowano 11 osób na c z ło n k ó w  w y 
d z ia łu ,  a m iędzy temi P .  B r o n g h a m a ; P r e z y 
denturę oddano L o rd o w y  W .  Russel.

Francyja.
Król postanowieniem swojem z d. 7. Marca 

zwołuje drugie Kolegijum w ybo rcze  o b w o d o w e  
Departamentu Maas na d. 3o. Kwietnia do V er-  
d u n , aby wybrało Deputowanego w  miejscu 
Hr. St. Anlaire który przeszedł do Izby Parów.

W  d. 5. Marca w Izbie Parów, oprócz inie- 
sięrznego odnowienia biur i raportu Kom ssyi 
z  ptośb, zdał^Baron Pasquier raport Komissyi do
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Komissyd o projekcie do prawa na ukaranie po
jedynków . Romissyja proponuje kilka poprawek. 
P rze *  pierwszą z  tychże pojedynek policzony jest 
wyraźnie do przestępstw lob do zamiaro przestęp- 
siwa księgą ustaw karzących obiętych. Druga zno
si różnicę, która pierwiastkowy projekt ustanowił 
między zabiciem a samem ranieniem w pojedyn
ko. M ianow icie, n«paśnik niemoże z powoda lek
kiego zranienia w  pojedynka przychodzić przed 
sądy podczas gdy inny, równie na paśnik, który 
nieszczęśliwym przypadkiem , m oże mimowolnie 
swojego przeciwnika p o ło ż y ł ,  z  tego powodu p o 
ciągali.m bywa przed sąd przysięgłych. W e d łu g  
pierwiastkowego zaś przepisu prawa , wymierzo
nego właściwie przeciw ko napaśnikom , w takim 
przypadku napaśnik w porównaniu z inDymi, lżej- 
Sj/ey doznałby kary. P rzeto  Romissyja proponuje, 
aby iv obndwócb przypadkach, czyli w pojedyn
ku jeden drugiego zabił lub tylko ranił, dana by
ła moc sądowi, skazać winnego na karę, odejmu
jącą uin od roku do trzech lat używanie praw c y 
wilnych. Gdy oraz oddani będą pod dozor poli- 
cyiny , natenczas m oże sąd zawyrokować oddale
nie onych od miejsca mieszkania ich nieszczęsne
go przeciwnika. W  końca proponuje Romissyja 
artykuł dodatkow y, podług którego przepisy 
prawa powinny być zastosowane i do wojsko
wych , le c z  ci stawieni będą przed sąd wojenny.

Na posiedzeaia Izby Deputowanych w d 6. 
Marca rozwinął P. P elet de L ozere  swój wnio
sek , aby ci czterej kandydaci do P rezydentu
r y ,  na którycbby wybór Monarchy nie padł, z o 
stali W ice-Prezydentami. Izba bardzo małą więk
szością uchwaliła projekt ten rozpoznać i odesłała 
go  do biur. Poczem  P. Mestadieus zdał imie
niem Kommissyi sprawę w zględem  projektu do 
prawa dotyczącego się rybołostwa w rzekach , i 
po rozpoznania pojedynczych artykułów wniósł na 
poprawkę. P rezyd en t zaproponował przedsięwziąć 
rozpoznanie tego prawa w d. 10. M arca , na co- 
też Izba przystała.

Rommissyja do próśb zdała znowu w d. 7 . b. 
m. Izbie Deputowanych tygodniowy raport. P ro 
śba Adwokata Izambert, przeciw ko nieprawnie ist
niejącym towarzystwom missyjnym w kraju, zaj
mowała Izbę przez resztę posiedzenia. Raport 
zdany w  tej mierze Kommissyi przez Hr. S a d e , 
rozróżniał cztery rodzaje towarzystw pod wspól- 
nein imieniem missyjonarzów znanych, m ianowi
cie : zagraniczne missyje , kongregaoyja ducha ś., 
mająoa na celo ukształcenie księży do osad , Ła- 
zarzystów do dozorn sióstr miłosierdzia , i nako- 
niec missyjonarze chodzący po Francyi jako kazno
dzieje ; trzy pierwsze są jo ż  dawno j maja w ie l
kie zasługi,  ostatnie zaś jest nowym instytutem. 
Rouimissyja wnosi na odesłauie prośby do M in i

stra sprawiedliwości. Prawa zaś strona , miano
w icie : Deputowani Lepine i Ylonthel , jakoteż Mi
nister spraw duchownych , Feutrier , ż ą d a j ą  dzien
nego porządku w zględem  tej prośby; przeciwnie 
lewa strona , mianowicie : Deputowani Keratry 1
Marschall , na przesłanie prośby do Ministra. Na 
wniosek P. Agiers, uchwalono jednomyślnie w zg lę 
dem pierwszych trzech rodzajów missyjonarzy, 
przystąpić do porządku dziennego , co się zaś ty
c ze  missyjonarzy chodzących po Frnucyi jako kaz
nodzieje, przesłać prośbę do Ministra sprawiedli
wości, chociaż się teum prawa strona mocno opie
rała. Całe narady były bardzo bnr/.Iiwe.

Po śmierci b y łeg o  Dyrektora Barras zostały 
papiery sądownie w d 3o. Stycznia imieniem rzą
du zapieczętowane. W d o w a  po Barrasie zaniosła 
skargę przed sąd Sekwany na ten krok rządu ; 
obrońca jej nazwał to postęposvanie nadużyciem 
w ładzy , dowolnym środkiem ink-tizycyjuym , wi- 
docznein naruszeniem prawa tajemnicy rodzinnej 
i t. d. P. Bernard odpow iedział:  Rząd może 
rościć sobie prawo do papierów byłego publicz
n ego  urzędnika , które w skutek sprawowanych 
przez  niego urzędów mogły u niego pozostać; 
nie inożna także zaprzeczyć rządowi prawa żą
dania sądownego opieczętowania w mieszkania 
byłego urzędnika, ponieważ piaw o to jest Ko
niecznem i naturalnym skutkiem pierw szego. —-  
Sąd naradzał się bardzo krótko. Z  u w a g i , że  
P a w e ł  Barras bardzo ważne sprawował urzę
dy , i mógł zatrzymać □ siebie papiery, na któ
rych rządowi wiele zależy , uznaje sąd o p ie czę 
towanie za ważne i rozkazuje pieczęci w  obeć  
Prefekta Sekwany , zdjąć , dokładny opis papie
rów sporządzić i te , które rządu się dotyczą, za
brać i onernuż oddać.

Lord Cocbrane zjechał w  d. 6. Marca do 
Paryża.

P ew ien  Dzieńnib donosi , i i  Pułkownik Fab- 
vier spodziewany niebawem we Francyi. T w i e r 
d zą ,  i ż  nie mógł się poroznmieó z  Prezydentem 
Greoyi i różnymi tamecznymi Kapitanami w z g lę 
dem organizacyi wojska Greckiego.

P o d łu g  wiadomości z T o u lu z y  Z d. 5. Mar
ca tameczny Rsrdynał Arcybiskup otrzymał od 
Króla pozwolenie i paszport udania się na Con- 
c la v e , i wybierał się w podróż.

W  d. 25- L utego w domu więźniów gale* 
r o w y c h ,. zbuutowało się 3oo na ca łe  życie  osą
dzonych , którzy mieli popłynąć do Brestu na kor
w ecie  la Caravaone. Ju ż  od niejakiego czasu po
strzegały w ła d z e ,  iż  między tymi ludźmi p a n u j e  

jakiś duch nieposłuszeństwa, jakaś niespokojnośc 
i chęć  zrobienia spisku; rząd przeto przedsię
wziął środki, iż przy w ybuchnięciu bontu , cho
ciaż takowy był  wykonany w n o cy ,  straż p e łń '? '

I



ea- slnitię w arsenale , d i  wszy do’ buntowników 
egaia j, natychmiast len boni utłomila. (G. W.).' v

Pańslwo Papież kie.
P o d łu g  wiadomości z  Rzym u Kardynałowie, 

którzy d. 9&.-L(Hego udali” się byli d® pałacu kwi- 
rynalnego na C on cla vę, zebrali się dnia na
stępującego w Kaplicy S. Paw ła  za’ trzecim zna
kiem d zw on u *  gdzie  po mszy przez Kardyuała 
Dziekana delba Somaglia przyjęli- kouusuBiją. Po- 
ezem postawiono przed- ołtarz stół do skrutyniów 
z Krzesłami dla skrutatorów i rekoguoscentów — - 
Mistrz obrzędów  odczytał instrument zupełnej 
klauzury Gerćclave\ Kardynałom rozdano Kartki 
skrutyniów i książeczki z  1-itaniją, a po odśpie
wania V cn i C r e a t o r Kardynałowie zapieczęto
wawszy kartki z  głosem- uczynili początek pier
w szego  skrutynijoin. T e g o ż  s-rnego dnia.Gober- 
aator C o n cla v s , Monsignor del D r a g o ,  w tow a
rzystwie gwardyi S z w a jc a r ó w ,, otworzył wszystkie 
okienka we drzwiach.

W  d’. a Marca rano- przybył- do Pczymn z 
Neapelo Kardynał Rtiffo Scilła  i jeszcze tego sa
mego- dnin wieczorem ze rw yczajnem i obrzędami- 
odprowadzony został do Conclaoe'.- Dnia’ nastę
pującego- z jechał Kardynał blra. Gajsrnk, Arcybi
skup MedyjołańsKi i  wysiadł w  pałaoft Braschi.

(G. W . )

Danija.

P o d łu g  wiadomości z  Kopenhagi z  d1. 2tgO- 
Łntego , mnarł w  tych dniaob Wice-Adtnirał Ol- 
fert Fischer w 83-. roku życia. Imię tego Dnń- 
skiege bohatera morskiego , jktóry znacznym o d 
działem floty przeciwko N elsonow i’ dow odził  ,  i- 
z  onytn stoczył- bitwę,- należy do bistoryi ojczy
stej- W  h'iioije (p. 2. Kwietnia 1801 zatknął F i
scher baDderę swoję na okręcie linijowym D^ne- 
b ro g  , i wysadził  go- w powietrze. (G.W .).

W ielkie Xięstvvo Poznańskie-
Dnia a6. Lutego wydarzył się w Poznaniu 

Bieszczęśłisfy przyp ad ek , który łatwo je z c z e  O- 
Kropniejsze byłby mógł zrzędzić nieszczęście. W  
tBtatejszyuj lak z w a u y m Hotelu Saskim , znajduje 
się największa ła ia w p 0i nanin , przeznaczona na 
bale , reduty , maskarady i koncerta-. Dnia a3g o  
Lutego dano w niej zabawę muzykalną , na fttó- 
r ej przynajmniej 3o o  osób było obec/ch , a dnia 
3 • Lutego miała być w  niej redata ,  na którą1 za
pewne przynajmniej 5oo osób byłoby  się  zg ro 
madziło. Zaczęto ją stosownie wyporzadzać i w 
łyui celu udał się tamże czfoneh dyrekcyi Kassy- 
nowćj , Baron B o e n ig ,  Kapitan pułku >8go pie- 
c a o t y , z  kilkoma robotnikami. W k r ó tc e  po go- 

zime rjtej zapadł się jej sufit , i zasypał nie tyl

ko oso by , które s ię  w sali znajdowały, ale nawet 
w sieni dziewczynę dojącą Krowę. Najspieszniej- 
s-zy ratunek był bezskuteczny. W yd ob yto  n ie ży
w y c h  Kapitana B o e n ig  i malarza Hofmana. Gdy
by, to nieszczęście o- dwa dni' później było  srę 
w ydarzy ło ,  byłoby rrmże spotkało kilkaset' osób 
najznakomitszych w  X ięstw ie Poznańskiein-. C zę 
ścią słabości budowy ,- częścią tej okoliczności, że  
na strychu bezpośrednio na suficie zsypanych by
ł o  8oo ho-ror z b o ż a , przypisują wydarzenie.

(D. A.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

—  Z  W arszawy d. 20. M arca. —
X ią ięH esk o -H o m b u rg sk i , Feldmarszałek P o 

rucznik AnstryjacKi-, wyjechał po za onegdaj do 
W iednia, _ (G. P .)

Rossy ja-.

Dziennik Odeski z  dnia 6; ( f8 .)  Marca- u- 
rnicścił następujące

W iadom ości od wojska■ p rzeciw  Turcy i  
d zia ła j ę  c eg o,

W  d. 6. L u te g o  Podpułkownik Krassowski, 
dow odzący rotym pułkiem s tr z e lc ó w , wysłał Ka
pitana sztabowego Chrysloforowa z jednym pod
oficerem , ośrnią żołnierzami- i trzem a kozakami, 
spa  ̂ ć trzy wiełhie okręty Tureckie  o dw óch ma
sztach , stojące o 4 wiorsty od Sistowa. Oficer  ten 
dopełnił tego- zlecenia z  nieustraszoną o d w a g ą , 
która mu zaszczyt przynosi.

Cesarz Jegom ość mianował Gubernatora w o 
je nu ego Kijo w s k ie g o , Jenerała  Lejluanta S ze lm - 
c h in a , pełnomocnym Prezyd-enteur w Dywanie 
X ię stw  Mul tany i W ołoszczyzna.

Jenerał piechoty Kr. Langero-n, mianowany 
został dowódzcą .Rześkiego pułku piechoty * sze f  
pierwszej dywizyi- strzelców kon n yoh , Jenerał- 
Lejtnaut Pagraski I Komendantem jazdy o d w o 
dowej , po d  rozkazami Komendanta korpusu Hr. 
Witta „ a Jen erał  Major Loszkarew II. nmieszczo- 
uy przy osadach w o jsk o w y ch ,  dowódzcą pierw
szej dywizyi strzelców konn ych , (G W .)

Jenerał Major i  dow ódzcą dwudziestej dy
wizyi p iechoty , Pankraliew odtrzymał o d  N. C e 
sarza Jmci reskrypt następują-cy: pW asza zna-
mienita i gorliwa służba i mądre rozporządzenia 
w  czasie dow ództw a waszego w  obwo-dzie Choj 
z w róciły  na was Naszę Cesarską uw agę;  na do
wód tejże mianujemy was najlaskawiej kawale
rem orderu1 S-. W łodzim ierza drugiej k lassy , któ
rego ozdoby wam przesyłamy. Zostawamy ko 
wam z  Naszą Cesarska łaską życz l iw i  /

MIKOŁAJ.®
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N a miejsce Jenerała Majora Dietrichs 3g o , 
litóry dla poratowania adrowia w yszedł ze służby, 
mianowany został Jenerał Major Arnoldi dowódz- 
ca oblężn iczej  aityleryi drogiej aruiii.

Jenerał Major X ią ż ę  C z e w c z e w a d łe , będą
cy przy d ow ódzcy  drogiej dywizyi n ła n ó w , w y
znaczony został na zastępcę dow ódzcy o kręgo w e
g o  w Armenii i dow ódzcą  wojsk na linii Perskiej.

W y s z ły  niedawno z draka pamiętnik wydzia
łu  umie '>tności sztabo janerainego marynarki c e 
sarskiej zawiera wykaz okrętów RossyjskicL w o 
jennych w  r. 1827 z  warstatów spuszczonych. Z  
tego okazuje s i ę ,  że  w tym roku zbudowano trzy 
okręty linijowe , trzy fregaty i siedm brygów

A rcheolog P . S tr o je w ,  przełoży ł  w Marco 
r  z .  Petersburgskiej akademii umiejętności obszer
ny plan do archeograficznej podróży w  R o ssy i , 
który z  podróżą Mullera w Syberyi ma stanowić 
całość. Akademija ten plan przyjęła, a Cesarz Jmć 
go  potwierdził. Przeznaczenie tej archeogr<.fioz 
nej wyprawy jest przejrzeć i opisać dokładnie 
wszystkie klasztory i biblioteki do duchowieństwa 
należące , i z onycb porobić interesujące wyciągi; 
zajmie się nawet tein wszystkiem , co się ściąga 
do starożytności rossyjskich. Po ukończonej po
dróży wyda P . Strojew ogólny i systematyczny 
katalog bibliotek w Rossyi , podług wzoru :>nż 
akad emii przełożonego. ' (D. A )

Doniesienia z  Tiflis pod d. 2/J. Stycznia n- 
dzieiają następujących

W iadom ości z l in i i  K a u k a z k ie j:

Z e zlecenia naczelnego d ow ódzcy  Da linii 
kaukazkiej , Jenerała jazdy Emanuela , usiłował 
Hetman wojsk czarnomorskich, Jenerał Major Be- 
s lu o w u o j,  spoinie zdyplomatyczuym ajentem R-d- 
cą Stanu Skassi, skłonić Natogajców graniczących 
z  Anapą do poddania się pod panowanie Cesarza 
Rossyi. Skutkiem tego usiłowania b y ł o , że 5g 
aułów  uroczystą przysięgą , w ed łu g  zwyczajów 
s w o ic h , zobowiązało się zachow yw ać się spokojnie 
aż do honca wojny Tureckiej  ; za rękojmię w ier
ności swojej dali z  pośród siebie 6 zakładników.

Gazeta Tifliska umieściła , co następuje ;
Z  przyczyny wypłacenia umówionej części 

8go kurura kontrybncyi Perskiej, na osnowie trakta
tu pokoju Turkmanczajskiego, syn Następcy Tronu 
P erskie go , Abbasa M ir z y ,  X ią żę  Babram M ir z a ,  
przybył do C h o i , dla objęcia tego obwodn od 
rządu Rossyjskiego. W ojska  nasze , które w tym 
o b w odzie  zostawały, wyruszyły d 29. przeszłego

Grudnia z  Choi i poszły  do B a ja z e to , dla wtnio* 
cniebia le w e g o  skrzydła działającego p r z e c i w  T u r
kom , pod dowództwem  Jenerała Majora Pankra- 
tiewa. Dnia 8. Styczoia wojska te powinny były 
przybyć  do wioski Z s n g e z a r , blisko Bnjazeltt. —  
T y m  sposobem ob w o d y  Perskie zupełnie teraz 
przez nas zostały nwolnione.

Z  wiadomości otrzymanych przez nas od gra
nicy Tnrechiej okazuje s ię ,  że  T u rcy  w A zyi czy
nią wielkie przygotowania do przyszłej kampanii, 
a żJąd można w n osić,  iż  z nastaniem wiosny za
czną bardzo prędko działania wojenne. Pow ia
dają , że  w E rzerm n  , prócz innych wojsk znaj
duje się ośin tysięcy regularnej piechoty (G W . )

T u rcy  ja.

Gazeta Korfu z  d. 21. Lntego donosi z  A l
banii , co następje :

»Pod(ng najnowszych wiadomości z  Janiny, 
otrzymał Seraskier R rszid  Pasza w pierwszych 
dniach tego miesiąca urzędów ą wiadomość ze  Stam- 
bnłu , ż e  jest przez Sułtana W . W e z y r e m  miano
wany.*) W iadom ość ta obchodzona była w Ja
ninie wystrzałami z  dział i innemi uroczystościa
mi. Seraskier miał niebawem ndać się do Stam
bułu i potem objąć dowództwo n«d wojskiem Tu; 
rockiem Jeg o  syn starszy, Emin B e j ,  dopjero 
lat dziewiętnaście mający, mianowany jest Paszą 
dwiuulny id ; oddano mu oraz w zarząd Pasz.ostwa 
Delvino i Awlóna i urząd Kajmakana. Zamyślał 
ón pojąć za żonę siostrę Beja Delyino, aby przez  
ten związek zakończyć spory i podejrzenie , jakie 
między jego  ojcem i niektórymi najwięcej mają
cym. w pływ n Albańskimi naczelnikami panowały. 
—  W  samej J-ninie z powodu niedostatku pie
niędzy i żywności ma być wielka nędza, którą 
jeszcze nadzwyczajna ostresć zimy powiększa. 
W ą w o z y  z M-ezz.owo ( na drodze, z L»rissv do 
Janiny) zasypał śnieg na trzydzieści stóp głęboki.

Dalej taż Gazeta Rorfu zdnia wspoinuionego 
p isze ;  »Ćytadella W onitzy  (w zatoce A r ty ) , którą 
ściskały mocno wojska G r e c k i e , i której podda
nia się dłngo o cz e k iw a ły ,  ma być zn o w u , przez 
śmiały krok Turków  , którzy pomimo baczności 
horsarzów Grpckieh 3 barki z żywnością do por
to w prow adzili ,  na dwa miesiące w ż y w n o ś ć  zao
patrzona.* (D . A )

*) Uwagi godna, źe powszechna Gazeta Grecka, 
już w d. 29. Grudnia r. z. donosiła a pewne* 
ścią, źc Reszyd Pasza (zwykle przez Greckie 
Ga/.cty Kin ta jerem zwany) wezwany był d® 
Stambułu, aby został W. Wezyrem.

1'rzyp. Dosirz. Austr.

(D o  tego Nninern Gazety dołączony est Ner. «3 . R o z m a i t o ś c i . )
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